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Czwartek. 


,— Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra. Za- 
Wiadamia. niniejszem wszystkich życzących wysełać 
lą zarobek sanki, ażeby niezwłocznie wykupili kon: 
Sepsa i numera na zimę teraźniejszą ustanowione, gdyż 
? dniem 19 Listopada (1 Grudnia) r.b., zaraz z rana, 
Wszelkie sanie nieopatrzone w nowe numera, które 

8tę zimę są różowego koloru z liczbami czarnemi 
oba stronach pisanemi, ujęte i do czasu dopełnie- 

przepisanej formalności zatrzymane będą, a wła. 
ciciel takowych do kary policyjnej pociągnięty zosta- 

€. Przestrzega także, że sanie, konie, zaprzęgi i li- 

ja, winny być w dobrym stanie, tudzież że dyszel 

i być silnie przymocowany, konie dobrze okiełzna- 
Le; ostró kute, jak również, że dla uniknienia nie- 

ęśliwych przypadków, bez dzwonków jeździć nie 
%lno. W końcu uprzedza tak powożących jak i jeż- 
dżących, że prócz zwyczajnego kłusa, wszelka prędka 
äzda po mieście jest wzbronioną, i że przekraczający 


Wyrok. wodyst: 3 c. 0 (Ubywa). | Zachód 


n zakaz, przez służbę poljcyjną zatrzymany i do od=* 


dowiedzialności pociągnięty będzie. (G. P) 

. — Przyjechali do Warszawy: Sztabu Jeneralnego 
Werał-Lejtnant Baumgarten 2gi, zzagranicy; Jene- 
ta} Lejtnant Krenke, Naczelnik 26 piechotnej dywi- 
AL z Grodna; Fligel Adjutant J, 0. M. Pułkownik 
lazo Wztgensztejn, z Petersburga; . Rz: Radca Stanu 
sWowshki, z Alexandrowa;— wyjechał, Jenerał-Major 
tejntkal, do Twangorodu. 


(© wczoraj, o godzinie Ilej rano, w kościele pa- 
nifaloy Bo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, od- 
brawionem zostało żałobne Nabożeństwo za duszę ś.p, 
Elżbiety z Flasińskich Sliwinskiej, niegdyś nauczyciel- 
l gry na fortepjanie w tutejszych szkołach żeńskich, 
łony Jana Śliwińskiego, zaszczytie znanego muzyka. 
czasie Wotywy, celebrowanej przez JX. Piotra 
harczakiewicza, Wikarjusza miejscowego, Artyści 
Opery odśpiewali, pod przewodnictwem Dyrektora 
Mtatriniego, „Requiem“ Stefapiego i „Ave Marja“ (na 
a osy), Troschla. Jra MS f 
KEĘ Ta jntrzejszym, o godzinie litej, odbędzie 
lig w Kościele Powązkowskim Nabożeństwo za duszę 
'p. Felixa Wiśniewskiego, Radcy Prokuratorji Kró- 
legtwa Polskiego, oraz przeniesienie zwłok do grobu 
milijnego. Na ten smutny obchód stroskana Żona 
„Mz z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
lomych. = (17,383) 
— Agnieszka z Gajewskich, 1° voto Nowicka, 29 Gi- 
vaczyńska, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po 
rótkiej lecz ciężkiej słabości, zmarła d.27 Listopada 
867 r., w wieku lat 66. Pozostały Mąż z Synami 
Córką i Siostrą, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
\ Znajomych, na Nabożeństwo ‘żałobne, o godzinie 
Otej z rana, w dniu 29 Listopada. 1867 r., to jest 
W Piątek, odbyć się mające w Kościele Śgo Marcina 
tzy ulicy Piwnej, oraz na wyprowadzenie zwłok z te- 
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3 4 Jutro, Śgo Saturnina Męczennika. 


goż Kościoła, i w tymże dniu o godzinie ściej z po- 
łudnia, na cmentarz Powązkowski. ` (17,394) 

— Wczoraj zmarł ś. p. Wodziński, syn Obywatela, 
w wieku lat 31. 


— Wczoraj o godz. Tej wieczorem, w kościele pa- 
rafjalnym Śgo. Karola Boromeusza, pobłogosławiony 
został związek małżeński, zawarty pomiędzy P. Karo- 
lem Markowskim, Naucz. Szkół Rządowych, a Panną 
Zofją Cyrońską. Błogosławieństwa tego dopełnił JX. 
Stanisław Słowikowski, Naucz. Szkół Rząd., Kolega 
Pana Młodego, przy stosownej przemowie z Serca 
wypowiedzianej, w obecności JX. Stanisława Lipiń- 
skiego, Wikarjusza Parafji Śgo Andrzeja. 

— Każdy ż Warszawian pamięta ową grupę sta- 
rych, bez architektonicznej symetrji pobudowanych 
kamienie niechlujnych, szpetnych, zgęszczoną SWĄ 
atmosferą powietrze zarażających, i do tego zacie- 
śniających miasto w najpiękniejszej jego dzielnicy, 
między Kościołem Śtej Anny a Śgo Józefa Oblu- 
bieńca, z utrudzeniem ruchu przejeżdżających i pie- 
szych na drodze najwięcej ożywionej, jaką jest Krak:- 
Przedmieście, między gmachem Dobroczynności a Po- 
cztą. Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiążę Kon- 
stanty w czasie swych Namiestniczych Rządów, w wi- 
dokach sanitarnych i rzeczywistej miasta ozdoby, 
domy wzmiankowane, za poprzedniem wynagrodze- 
niem właścicieli, raczył rozkazać rozebrać; skutkiem 
czego powstał w tym punkcie obszerny plac, na 
którym następnie, za Najwyższem zezwoleniem, urzą 
dzony został ozdobny Skwer z wodotryskiem, tyle 
pożądane upiększenie i wygodę stanowiący. Gdy 
miejscowość ta obecnie ostatecznie uporządkowaną 
i do użytku publicznego oddaną została, JW. Jene- 
rał-Feldmarszałek Hrabia Berg, Namiestnik Króle- 
stwa, rozkazać raczył nazywać skwer rzeczony 
„Skwerem Konstantynowskim*. (Dz: War:). 

— Za miesiąc niespełna zabłyśnie dzionek rado- 
sny dla dziatwy, Gwiazdka. Dziatki wyglądają 
z upragnieniem i cieszą się już naprzód darami, 
których co roku nie skąpią im rodzice i krewni. 
Nie wszystkie jednak dziatki cieszyć się mogą temi 
nadziejami, nie wszystkie bowiem- posiadają rodzi- 
ców tyle zamożnych, żeby sobie tę przyjemność po- 
zwolić mogli. W ochronkach naszych dziatki wła- 
śnie słyszą tylko, że są zamożniejsi szczęśliwsi, ró- 
wiennicy, którzy dzień ten wesoło obchodzą. Do- 
stają one wprawdzie z łaski Opiekunów, Opiekunek 
trochę pierniczków, bułeczek, jabłuszek, ale jakżęby 
się im przydało cieplejsze odzienie, watóweczki, cza- 
peczki. Dla nich to. dar znakomity, a w którymże 
domu nie znajdzie się jakiej starzyzny, w którymże 
magazynie, nie znajdzie się jakich tanich resztek, 
z jakich w domu zeszyćby można taką odzież. Otóż 
niech zamożniejsze dzieci za błednemi przemówią 


do swoich matek, niech Panie Opiekunki ochron 
w swoich znajomych kółkach, zająć się raczą zebra- 
niem darów podobnych, a łatwo im przyjdzie na 
gwiazdkę większą niezwykle ilość niezamożnych 
dzieci opatrzyć ciepłem ubraniem. 

— Wyszła z druku i znajduje się do nabycia 
w xięgarniach rozprawa „O stosunku człowieka do 
przyrody i nauki“. Składa się ona z dwóch części; 
pierwsza mówi o wiedzy ludzkiej, druga uzupełniając 
zarys w roku zeszłym udzielony przez autora nie- 
którym osobom, zawiera wszelkie szczegóły „O skła- 
dzie organicznym człowieka“ (stronnic 181 in:89). 

— Z zapowiedzianych xiążeczek dla dziatwy, któ- 
re xięgarnia PP. G. Gebethnera i R. Wolffa zamie- 
rzyła wydać na tegoroczną gwiazdkę, cztery już opu- 
ściły prassę drukarską i znajdują się do nabycia 
we wszystkich xięgarniach. Zanim zapoznamy bli- 
żej naszych czytelników z temi dziełkami, wymie- 
nimy tymczasowo ich tytuły: 1) „Opisy i przygody 
z podróży po różnych częściach świata“, zebrał 
i ułożył Wł: Anczyc. 2) „Przypadki Robinsona Kru- 
zoe“, podług najlepszych źródeł, opracował Wł: Anczyc. 
3) „Powieści Żółte*po Polsku i po Francuzku. 4) 
„ Wieczory domowe*, przez Paulinę Kraków. Wszyst- 
kie te xiążki, obok zajmującej 'i pożytecznej treści, 
zalecają się pięknem wydaniem, ozdobionem bądź 
licznemi drzeworytami, bądź starannie kolorowane- 
mi rycinemi i zapewne staną się niemałą pociechą 
dzieci zasługujących nu piękną gwiazdkę. Cena 
„Robinsona“ z drzeworytami bez. osobnych rycin 


rs. 1 kóp: 20, z rycinami rs. 1 kop: 50;— „Opisów: 


i przygód z- podróży” rs. 1 kop: 50;— „Powieści żół- 
tych” rs. 1'kop: 20;— „Wieczorów domowych“ rs. 1 
kop: 20. 

— Kompozytor R. Zientarski, Professor Instytutu 
muzycznego, Nauczyciel Instytutu Głuchoniemych, 
w oddziale cciemniałych, Autor rozlicznych prac, mię- 
dzy innemi monumentalnego dzieła, znanego p. n. 
„Muzyka Kościelna“ etċ, na żądanie wielbicieli jego 
prac i talentu, zamierza urządzić koncert, na którym 
mają być wykonane własne jego utwory treści reli- 
gijnej, w wiełkim komplecie, na całą orkiestrę i chó- 
ry, a mianowicie: Ważniejsze ustępy z Jeremiasza, 
Mottety, Wielka Msza, w formie Oratorjum i t. d. 

— „Gazeta Polska“ rozpoczęła w feljetonie swoim, 
druk powieści Edmunda About, p. tyt. „Tarkos*, 
w tłomaczeniu Stanisława Bojczy. ś 
Mimo ogłoszeń Zarządu Pocztowego, mnóstwo 
listów wrzucanych jest: do skrzynek Pocztowych, na 
na koszt lub z używanemi markami, zarówno w we- 
wnątrz: kraju odesłać się mających, lub dla doręcze- 
ma w mieście przeznaczonych.  Przechodzący przez 
, gmach Pocztowy, znaczną liczbę tych listów widzieć 
mogą w szafce, umyślnie na ten cel wystawionej. Po: 
między temi listami zauważaliśmy jeden, na którym 
napisano „Interess sukcessyjny pilno“, a markę 
Przyklejono już zużytą. Dziwnem zaprawdę jest to 
postąpienie, bo jeżeli interes jest ważny, toć warto 
przecież było kop. 10 odżałować. 

ah Wydrukowany już został „Kalendarz ścienny*, 
+ y Nazwą „Biurowy“, na rok 1868. Kalendarz ten, 
i D E RE & ozdobnego, zarazem czytelnego druku 

ej oprawy. Sgrzedaje się we wszystkich xięgar- 
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niach, składach materjałów piśmiennych, oraz w Dru- 
karni Banku. 

— W zeszłą Niedzielę, na dworcu kolei żelaznej 
w Rudzie Guzowskiej, PP: Władysław Wojciechowski, 
fortepjanista, i Alexander Koman, skrzypek, byli u- 
czniowie Instytutu Muzycznego Warszawskiego, za- 
szczyceni pierwszą w nim nagrodą, dawali koncert, 
którego program składał się z utworów Wolfa, Berio- 
ta, Mendelsohna: Bartholdy, Liszta, i t. d.' 

—. Następującą operą którą Artyści Włoscy przed- 
stawią na naszej scenie, będzie „Cyrulik Sewilski.'* 

— Wczoraj z fabryki ram złoconych i ozdób Ko- 
ścielnych Pana Feter, w Hotelu Litewskim mieszczącej 


się, wyprawionym został koleją żelazną Warszawsko- 
Wiedeńską , Wielki Ołtarz, do Kościoła w Bąkowie 
zamówiony. Mieliśmy sposobność widzieć te nową. 


pracę P. Fetera i oddać mu musimy sprawiedliwość; 
co do pięknego pomysłu w budowie tego Ołtarza, nie- 
mniej i co do nader starownego wykończenia. 

— W uzupełnieniu wiadomości podanej wczoraj 
o wygranej głównej na loterji Ruskiego Towarzy- 
stwa Muzycznego, donosimy, że wygraną tę otrzy- 
mali: mieszkaniec miasta Warszawy Pan Franciszek 
Kopecki i Pani Zajcewa. Wygrywający zamiast przy” 
jęcia w naturze nieruchomości główną wygranę sta- 


nowiącej, woleli wziąść szacunek onej w gotowiźnie 


rs. 35,000, i summą tą. podzielić się. Nadto tak 
Pan Kopecki jak i Pani Zajcewa ofiarowali po rs. 500 
na 5cio-letnie stypendjum w Konserwatorjum Pe- 
tersburgskiem, dla wychowanek dwóch tegoż Insty- 


tutu, które wyciągnęły dla nich szczęśliwe numera 


z koła. 

— Gazeta „Wiadomości Petersburgskie* donosi, że 
w Muzeum Akademji Nauk, wystawionym jest po rag 
pierwszy w Petersburgu, żywy exemplarz „Proteūsza"“ 
(Proteus Sanguineus). Żyje on wyłącznie w niektó* 
rych pieczarach Krainy (w Cesarstwie Austrjackiem), 
w.-wodzie. W Petersburgskiem Muzeum wystawionym 
być może tylko do nastania silniejszych mrozów, gdyż 
temperatura musi wynosić około 7 stóp Reamura. 

— Czytamy w gazecie Belgijskiej: „Niepogody; 
które wzburzały morze Północne, stały się przyczy” 
ną faktu niewiele mającego przykładów. Brakuje 
nam trzech kurjerowych statków z Anglji, kolejno 
wyprawionych. Dzienniki Angielskie niedoszły na% 
ani we Środę w wieczór, ani wczoraj rano, ani wczo” 
raj wieczorem*—(z dnia 22go b. m.) 

— Dbsłość o gości, zakłady publiczne zwiedzają” 
cych, powinna być przez utrzymujących takowe prze” 
strzeganą, tymczasem przy teraźniejszych zimnaach, 
w niektórych Izbach Felczerskich, do golenia używa 


ją podobnie jak i w lecie, wody zimnej, co weale . 


nie jest rzeczą przyjemną dla golącego się, a przecież 


koszt to niewielki; wodę mieć ciepłą, boć w piecu się 


pali, wreszcie samowar mieć można rozgrzany. Tyt 
sposobem zadosyć się uczyni gościom, którzy tę dba” 
łość pewno wynagradzać będą, jak to ma miejsć? 
w.wielu Izbąch Felczerskich ze starannością prowż” 
dzonych. 


— „Kurjer Lubelski“ donosi, iż dom handlowy 


Jul. Liedtke et Comp. otrzymał już w komis do sprze” 
daży, fortepjany z patentowanej fabryki PP. Krallê 
i Sejdlera z Warszawy, 
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— Wkrótce w Teatrze Rozmaitości, daną będzie 
po raz pierwszy komedja, p. m „Skrupuł Sumienia,* 
Oktawjusza Feuillet. i h 

„— Dyrektor Teatru. Lwowskiego P. Miłaszewski, 
opuścił już: Warszawę, udając się do Lwowa. 

— Jedoym z największych w Warszawie i najza- 
sobniejszych w doborowy towar Składów Owoców, jest 
przez .P. Chooiszewskiego, w domu P. Bajera, przy 
Togu Krak.-Przedm. i ulicy Królewskiej, utrzymywa- 
ny. Z dala już zapach piętrzących się swojskich i Ty- 
rolskich jabłek o jego istnieniu uprzedza. Zaopatrzo- 
nym on jest zawsze we wszystkie gatunki owoców, od 
pysznych Ananasów począwszy, aż do skromnych 
kopiejkowych gruszeczek i orzechów laskowych. Pan 
Chociszewski bowiem ma liczne stosunki w kraja i 
za granicą, i wszystko z pierwszej otrzymuje ręki. Na 
zbliżające się też Święta, porobił takie zamówienia, 
że wszystkim wymaganiom będzie mógł zadosyć u- 
czynić. Jabłka szczególniej w najdoskonalszych i 

- tańszych gatunkach w tych dniach otrzyma. Oprócz 
owoców znajdziemy tu cukry kandyzowane, konfitury 
1 soki najrozmaitsze, marmolady, musztardy krajowe 
i zagraniczne; bakalje, sery i t: p., a wszystko po 
cenach bardzo umiarkowanych. 

— Tomasz Szuranowski, Patron przy, Trybunale 
„Cywilnym w Warszawie, przeniósł swoje mieszkanie 
pod Nr 4710, przy ulicy Senatorskiej, obok Resursy 
Kupieckiej. 

— Na Nalewkach, w szopie okazywanym jest Ko- 
gut z rogami. 

— Menażetja P. Heidenreicha skoro tylko mrozy 
EB, ma otrzymać kilka nowych okazów zwie- 
rząt z zagranicy, które już nabyła. 

— Zegar ùa gmachu pocztowym przy placu Wa- 
reckim, wieczorną porą, zaczęto oświetlać. 

= Kra na Wiśle idzie wciąż 

— Synagoga- Żydowska w Radomiu jest restauro: 
wana. F 11845, . 

— Zgubione wczoraj przy rogatce Jerozolimskiej, 
kluczyki, odebrać można w Redakcji „Kurjera War- 
sSzawskiego”. i ś 

— Złożono w'Redakcji Kurjera Warszawskiego od 

„M. K. kop: 80 dła nieszczęśliwej rodziny, Zóżyckich 
z trojgiem małoletnich dzieci, mieszkającej przy Ko- 
ściele Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej. 

-z Paryzka Akademja pięknych umiejętności, Da 

„miejste zmarłego Reynaud, wybrała na posiedzeniu, 
„wd. 15 b. m. odbytem, członkiem swoim P. Edmunda 
le Blant, autora szacownego dzieła, p. t. „Chrześcijań- 
skie napisy w Gallji z czasu przed ósmem stuleciem.“ 

— W tych dniach w Ffinfrausen, nieopodal Wie- 

s dnia, umarł w zupełnem ubóstwie, były Nauczyciel 

; Języka Francuzkiego Augustyn Robespierre. Był on, 


sjak okazują papiery po nim pozostałe, blizkim kre- 


„Wnym strasznej pamięci Maxymiljana Robespierre. 


, Wiadomości Zagraniczne. 

i ANGLJA. Londyn, 23 Listop. — Trzej Fenjani, Al- 
len, Larkin i Gould, zostali powieszeni dziś o godz. 
$ej rano w Manchester, przyczem spokojność wcale 
naruszoną mie została, Mgła zasłaniała szafot w 0- 
dległości kilku metrów. Goułd szedł na śmierć z wiel. 
ką śmiałością, Larkin zaś osłabł, i potrzeba go było 


„stwie. — 


wprowździć na szafot, gdzie zemdlał. + Wczorajsze i 
onegdajsze posiedzenia Parlamentu: nie przedstawia- 
ły mic bardzo interesującego i trwały niedługo: — 
W Izbie wyższej we Czwartek przyjętą została odpo- 
wiedź Królewska na adres. (Nordd. Alig. Ztg). 
FRANCJA. Paryż, 28 Listopada. — Kwestja kon- 
ferencji nie postąpiła jak się zdaje ani na krok, cho- 
ciaż w sferach urzędowych utrzymują, iż Papież przy- 
jął Konferencję w zasadzie, i że Włochy skłonne są 
do przyzwolenia na takową. Jeśli jednak weźmiemy 
na uwagę postawę iniych Mocarstw, to zdaje się, że 
kwestja pomieniona stoi na dawnym punkcie, i że 
niewłaściwie jest przedwcześnie głosić o dniu zebra- 
nia się Konferencji, jak to czynią niektóre dzienniki. 
W sferach dyplomatycznych wszakże nie wątpią, 12 
konferencja się zbierze. —Dziś odbyła się znowu Rada 
Ministerjalna. — Zaprzeczają tu urzędownie, iż mowa 
tronowa jeszcze w ostatniej chwili, na żądanie kilku 
Ministrów, przez Cesarza zmienioną została. — Nowy 
Minister spraw wewnętrznych wzbronił sprzedaży po 
ulicach „Cour. Francais“. Los tego dziennika nie 
wiele budzi spółezucia,. gdyż. naraził sobie wiele osób. 
Między innemi Xiężna Metternich wytoczyła mu pro- 
ces ó oszczerstwo. (lud. Bel.) 
WŁOCHY. Florencja, 24 Listopada. — „Opinione* 
wczorajszy dowodzi, że Konwencja Wrześniówa pra- 
wnie istnieć przestała. Rząd powinien nareszcie pó- 
wziąć jakieś postanowienie, gdyż chwila działania na- 
deszła. Dziennik pomieniony doradza Rządowi, iżby 
odmówił swego podpisu na” protokóle dotyczącym 
długu Papiezkiego dopóty, dopóki Francuzi w Rży- 
mie znajdować się będą. — Podług wykazu urzędowego 
o stanie skarbu, cyfra in kasso wynosi 128 miljony 
lirów. 5 Dzienniki wieczorne dzisiejsze, zgodnie za- 
przeczają pogłoskom o nowej pożyczeć. — Podług do- 
niesień z Rzymu, odprawiono tam w kościele Tate- 
raneńskim uroczyste nabożeństwo żałobne zá żołnie- 
rzy poległych w ostatnich wypadkach: Oficerowie Fran- 
cuzcy i P onies MAJOWA, Się. na. tem nabożeń- 
apieźki usprawiedliwi izj 
w mieszkaniu Sekretarza legacji Angielki Siau 
Russel, powodami jego osobistego bezpieczeństwa. 
Na zażalenie P. O. Russel, Kardynał Antonelli miał 
mu oznajmić, iż rewizję odbyto w skutku zawiado- 
mienia, że pałac Chigi, w którym zamieszkuje ajent 
Angielski, został przez stronnictwo rewolucyjne pod- 
minowany. =P. Russel poprzestał na tem oświadcze- 
niu. (Schl: Ztg). 


Ostatnie Wiadomości. 


„Patrie“ z 25go b. m. donosi, że Papież nie uczynił 
bynajmniej zawisłein swego udziała w konferencji od 
poprzedniego spełnienia pewnych warunków, lecz zgo- 
dził się na nią bezwarunkowo: Kurja Rzymska po- 
czytuje konferencję za territorium neutralne; na któ- 
rem jej Reprezentant bronić będzie interesów Stolicy 
Apostolskiej. Pomiędzy Francją i Włochami toczą się 
jeszcze układy co do rozmaitych punktów, względem 
których oba Rządy pragną się porozumieć, Dopiero 
po ich uregulowaniu uczestnictwo Włoch może być 
poczytywane jako zapewnione. — „France“ wyliczą 
Rossję, Austrję, Hiszpanję, Portagalję, Belgję, Hollan- 
dję, Danję, Szwecję, Szwajcarję, Bąwarję, Witrtem- 


— 1662 — 


berg i Baden, jakó państwa, które przyjęły konferen- 
cję “bez zastrzeżeń i bez żądania przedłożenia pro= 
gramu. Zgodę Prus' poczytują za niewątpliwą. An- 
glja wytoczyła kwestję co'do formy; ale punkt ten 
prawdopodobnie już uregulowańy został. — Niektóre 
z dzienników Niemieckich podają: w wątpliwość po- 
wyższe doniesienia gazety „France,* a depesza z Bru- 
xelli, datowana 26go, zapewnia, iż do owego dnia 


Rząd Belgieki nie udzielił odpowiedzi na zaproszenie: 


do konferencji. 

Dnia 26go b.m. otrzymano w Londynie przez tele= 
. graf trans-atlantycki wiadomość, że większość Komi- 
tetu sądowego w Kongresie Washingtońskim, oświad- 
czyła się za postawieniem Prezydenta Johnsona wsta- 
nie oskarżenia. 

Z Saarbriicken donoszą, iż 25go b. m., w kopalni 
Kronprinz, pod Saarlouis, explozja gazu zabiła 13 0-4 
sób.— Telegram „Gazety Szlązkiej* z Wiednia, dato- 
wany 26go b. m., zawiadamia o zamordowaniu w Mo- 
nachium córki Namiestnika Hr Chorenskiego. 

(Nerdd. Allg. Ztg). 


Depesze Telegraficzne, 
Paryż,21go Listopada. — „Monitor“ wieczorny Śro- 
dowy pisze: Liczne przyzwolenia na. konferencję już 
nadeszły, i jestnadzieja pomyślnego rezultatu, — W Iz- 
bie P. Rouher oświadczył w przedmiocie przemilcze- 
nia przez: Xięgę żółtą spraw Niemieckich, ze zjazd 
Salzburgski był czysto prywatnej natury i spowodo- 
wał jedynie, prosty okólnik P. Moustier. Kwestja 
Szlezwicka. traktowaną jest wyłącznie między Berli- 
nem i Kopenhagą, Rząd nie ma do udzielenia ża- 
dnych objaśnień w kwestjach Niemieckich. 
Kraszka.— „Czy Pan Jan w podróży?* — „W podró- 
ży rzeczywiście..... do Bawarji, ale do której, to nie- 
wiem, tyle ich jest w Warszawie! * 


DONIESIENIA. 


"Jutro o godzinie10 z rana, będzie się 
odbywać sprzedaż różnych rzeczy z lcy- 
tacji, pozostałych pośmierci oficera War- 


szawskieęgo Żandarmskiego Dywizjonu, . 
Sprzedaż ta będzie się odbywała w Mirowskich Koszarach, 
za Żelazną Bramą. (17,338) 

W dniu wczorajszym 2ch chłopców, od mosię- | 
żnika, wysłanych z wagami do ostępłowania w Ma- 
gistracie m. Warszawy, zgubili worek jeden, w którym znaj- 
dowało się 19 sztuk funtów składanych, a 23 sztuk wag 
drobnych decymalaych. Znalazca raczy takowe przedmioty 
zwrócić pod Ńr1079, przy ulicy Grzybów, do mosiężnika 
Reinfelda, za nagrodą: (17,459) 
ak" Ostrzegam niniejszem, « aby Wexlu 
na rs: 150 in blanco, z. podpisem: moim 
w dniu 13 lub 14 b. m. i r, w Łowiczu 
wystawionego, nikt nie nabywał, jako 
w kwestji będącego. — Gotlieb Sachs. (17,233) 

c TĘ FACYTTWĘ WSK TA GYENU TYĘEJ PT WZWOTEJE 
Właściciel Dóbr Ziemskich, 
posiadający takowe w Wielkiem Xięztwie Po- 
znańskiemm, a które mają wartości do 200,000 tala- 
rów, jest w chęci zamiemić te dobra na jaką posia- 
dłość w południowo-ząchodniej stronie Pan- 
stwa ituskiego. Mający chęć wejść w taką zamianę, 
raczą adressa swe nadesłać do Redakcji „Kurjera War- 

szawskiego.* (16,638) 


Jest. do sprzedania. za: ufiiarkowaną Cenę 


Garnitur Mebli, 


= masivy mahoniowy, świeżego fasonu, mało uży- 
wany, wełnianym adamaszkiem kryty, składający się: z Ka- 
napy, 2 Foteli, 6 Krzeseł, Stołu przed *kanapę; tudzież: sza- 
fa rozbierana, Szafka do bielizny, 2 Łóżka, Kozetka, 6 Na= 
poleonek skórą Amerykańską. krytych, 2/, Lustra, Stolik do 
kart, Biórko, wszystko mahoniowe; tąkże 2 Dywany. i Fi- 
ranki do 2ch okien. Ulica Ślizka, drugi dom od "rogu Twar- 
dej po prawej stronie, a-trzecia brama w parkanie Nr 1467, 
gdzie Stróż miejscowy wskaże. (15,319)51U[ Bi 


SUP: BuSS GOA PEP 
222, Ostrygi Ostendzkie wyborne, 

3 ię h codzień Świeże, w Handlu Sowińskie- 
: go i Szułea, dawniej E. Koelichena, 

AA SUE A e PKO U 

„sę OSTRYGE ` 


2% HOLSZTYŃSKIE z FLENSBURGA 
i OSTRYGI OSTENDZKIE, 


codzień świeże w Handlu A: $tępkowskiego (14,444) 
pat a zyski rdan wta altadata ai darD da iN 


TEATR WIELK I. 

Dziś: Bursze (Flotte Burschen): — Flis.— (Na żąda- 

nie) Wesele w Ojcowie. — Jutro: Hatka: : 
TEATR ROZMAIITOSCIEI. 

Jutro: Zydzi. „830 

MUZEUM SZTUK FIRANEK w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Cźwartki i Nie- 
dziele bezpłatnie, od godz: 10ej rano do żej po południu, 

Dziś i codziennie ALETOSKOPW na Nalewkach 


z 1000 widoków. Otwarte od godz; © rano do 8-ej wieczorem. 
NMENAZERJA na Nalew- 
& kach, otwarta dziś i codzień od 60- 
| © mienie zwierząt, 18ze o godzinie 4cj 
popołudniu i o godzinię 7 wieczo- 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 28 Listopada 1867 r. 


za e MAI RZ z R m. "M" 


dziny 9 z rana do 8 wieczorem; kar- 
DES b rem. (17,190) 


Żądano ł Płacono 


Ruble i Kopiejki sr. 


Monety i Papiery: 

Pół imperjały rosyjskie rs. 5 k. 94, 
Dukaty holenderskie rs. 3 k. 40. 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3 okresu, T.s. za rs. 100, 
Listy zast: 3 okresu, II.8, za T$ 100, 
Listy likwidacjne za rs. 100 . 
Nowa Ros. póżyczka prem: zr. 1865, 

» " » žr. 1866, 
Bilety "Banku Cesarstwa: z r. 1860, 
Akcje Drogi żel: War:- Wied: za szt:; 
Akcje Drogi żel: Warsz:- Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczno- Łodzkie 


edo at aa lira aaah TWIN WPP PIECH NEA he 
Wartość kuponu bież:od Listów zas: od rs. 100, rs. —k.173/ 
Od Listów likwidacyjnych k. 197%, 


mn ob sp A AA 8 

Ceny Targowe Warszawskie. —D. 27 Listop. 
płacono; Za korzec pszenicy od rs: 8 k: 25 do rs: 19 kop: 
5; żyta od rs: 7 kop: 5 do rs: 7 kop: 20; owsa od rs. 2 
kop: 85 do rs: 3 kop: —; gryki od rs: 4 kop: 65 do rs: $ 
k: — kartofli od rs: 2 k: 30 do rs: 2 k. 40. 

©kowity płacono dnia 27 Listopada za wiadro: od rs: 
4 k: 29 do, rs: 4 k: 33; za garniec od rs: Lk: 40, dors: 1 k: 42: 


May Drukatfi Kurjera Warazawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. — Redaktor S. Bogustawski. 


